
29 milionów podpisów
za pokojem

Przedstawiciele ogólnojapoń 
skiego komitetu zbierania pod 
pisów pod apelem domagają­
cym się zakazu bront atomo­
wej odwiedzili premiera rzą­
du japońskiego Hatoyama i za 
komunikowali mu, ie liczba 
podpisów zebranych pod tym 
apelem wynosi prawie 29 mi­
lionów.
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Ratyfikacja układów paryskich
to uzbrojenie pogrobowców Hitlera

morderców z Oradour i Oświęcimia
Debata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym trwa

' PARYŻ (PAP)
Na posiedzeniu nocnym z

21 na 22 bm. i w ciągu dnia
22 bm. toczyła się dalsza de­
bata w sprawne ratyfikacji 
układów paryskich.

Podczas obrad wtorkowych 
przemawia.li m. in. gauliista 
Pierre Lebon i „niezależny” 
Bardoux. Obaj oni krytyko­
wali układy paryskie i doma­
gali się, aby wcielenie tych 
układów' w życie uzależniono 
od rokowań ze Wschodem.

Z kolei przemawiał deputo 
wany gaullistowski Soustelle, 
nawołując do wykorzystania 
wszelkich możliwości porozu­
mienia ze Wschodem, zanim 
przystąpi się do remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich.

Następnie w imieniu grupy 
komunistycznej wygłosił prze 
mówienie Jacąues Duclos.

Maurice Schumann (MRP) 
krytykował układy paryskie 
nie dlatego, by nie. zgadzał 
się w ogóle na uzbrojenie 
Niemiec zachodnich, lecz dla 
tego, że uważa iż przywró­
cenie Niemcom zachodnim 
armii powinno było nastąpić 
w ramach takiego „systemu 
europejskiego”, jaki był prze 
widziany w EWO.

22 bm. rano obrady zostały 
wznowione.

Pierwszy zabrał głos socja 
lista Jules Moch.

Mówca stanowczo odrzucił 
postawioną tezę o „agresyw­
ności” Związku Radzieckiego, 
podkreślając, że Związek Ra­
dziecki pochłonięty jest po­
kojowym budownictwem i

...—--------------------------  "

Śluby zawieramy 
również w niedzielę

Wielu obywateli wyraża ży­
czenie umożliwienia zawiera­
nia związków małżeńskich w 
niedzielę i dni świąteczne.

Biorąc pod uwagę słuszne 
życzenia szerokich rzesz spo­
łeczeństwa, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyda­
ło polecenie urzędom stanu 
cywilnego w miastach, by po 
czynając od dnia 1 stycznia 
1955 roku udzielały ślubów w 
niedziele i dni świąteczne.

* *
Jak wiadomo, urzędy stanu 

cywilnego w m. st. Warsza­
wie • wprowadzają tę zasadę 
w życie począwszy już od 
nadchodzących świąt.

produkcją towarów powszech 
nego użytku i że w ostatnim 
roku znacznie zredukował 
swój budżet wojskowy.

Stwierdził on, że uchwała 
Zgromadzenia Narodowego w 
sprawie układów paryskich 
wywrze głęboki wpływ na sy­
tuację międzynarodową. 
Moch przeciwstawił się argu­
mentowi, jakoby Ameryka 
mogła uzbroić ponownie 
Niemcy zachodnie bez zgody 
Francji. Określił on ten ar­
gument jako część kampanii 
mającej wprowadzić w błąd 
łatwowiernych deputowa­
nych. W tym miejscu prze­
ciwko wypowiedziom Mocha 
zaprotestował z ław rządo­
wych premier Mendes-Fran- 
ce.

Dalej Moch jako przedsta­
wiciel Francji w komisji roz 
bro.jeniowej ONZ poruszył 
problem broni atomowej i 
sprawę rozbrojenia. Zwr.ócił 
on uwagę na groźne konse­
kwencje, jakie miałby wy­
buch wojny atomowej. Wy­
starczyłoby — przestrzegał 
mówca — 15 bomb wodoro­
wych, aby spowodować zagła 

1 dę całej ludności Francji, 
i Zdaniem Mocha rozwój no- 
’ woczesnej techniki woj ennej 
| czyni właściwie anachroniz- 
; mem układy paryskie jako 
środek zapewnienia bezpie­
czeństwa.

Następnie przemawiał Men 
des-France.

Korespondent Associated 
Press podaj e, że premier 
francuski nie mógł ukryć 
swego zaniepokojenia z po­
wodu licznych zastrzeżeń, ja­
kie wysunęli również jego 
zwolennicy. Premiera iryto­
wała — jak pisze Associated 
Press — perspyktywa, że wie­
lu ‘z deputowanych prawico­
wych, jeśli nawet nie będzie 
głosowało przeciw ukiadom, 
może powstrzymać się od gło 
su. Mówca nalegał na to, by 
Zgromadzenie ratyfikowało 
układy paryskie możliwie naj 
większa liczbą głosów. „O- 
świadczam z cała powagą — 
mówił Mendes-France — że 
uchwała powzięta niewielka 
większością Zgromadzenia 
Narodowego miałaby w naj­
bliższej przyszłości to samo 
znaczenie co odrzucenie ukła 
dów”.

Ostatnim mówcą na posie­
dzeniu porannym. 22 bm., 
był socjalista Jaąuet, • który 
poparł politykę rządu.

Naród węgierski przeciwko remiiitaryzacji Niemiec zachodnich

ch wiecach społeczeństwo Węyier wyraża swe 
oparcie dla uchwał konferencji moskiewskiej, 
n- wiec w zakładach Mavag w Budapeszcie 
ciwko remiiitaryzacji Niemiec zachodnich.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym, 22 bm., zabrał głos de­
putowany MRP (partia kato­
licka) Teitgen, który w swoim 
czasie był jednym z najgoręt 
szych rzeczników „europej­
skiej wspólnoty obronnej”. Z 
wywodów jego wynikało, że 
wołałby EWO (układ o „ar­
mii europejskiej”) niż ukła­
dy paryskie,.

Następnie przemawiał socja­
lista Jean le Bali. Oznajmił on, 
że Francja „ma obowiązek ra­
tyfikowania układów paryskich 
dużą większością”.

Następnie przemawiał deipu- 
1 owan y Pa 1 ews ki (g aiu 11 ista). 
Wykazał on, że ponowne uzbro 
j..nie Niemiec, nawet, przejścio­
wo ograniczone, jest niebez­
pieczne, że ratyfikacja ukła­
dów paryskich pociągnie za so-

(Ciaa dalszy no, str. £)

Poważne zadania stojq przed
gromadzkimi radami narodowymi

w gospodarce finansami
Omówienie uchwały Rady Ministrów

Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawne określenia 
zadań gromadzkiej rady narodowej i jej prezydium w zakre­
sie gospodarki finansowej. Jak wynika z tej uchwały, zakres 
kompetencji i zadania gromadzkich rad narodowych w go­
spodarce finansowej są bardzo poważne.

Gromadzka rada narodowa uchwala na każdy rok budżet 
swej gromady, który obejmuje wpływy i wydatki. Nadzoruje 
ona wykonanie tego budżetu przez jej prezydium, zatwier­
dza sprawozdania prezydium z wykonania budżetu. Może 
również podejmować uchwały w zakresie różnych innych 
spraw finansowych.

Bardzo ważnym zadaniem | przepisów o ulgach i zwolnle- 
gromadzkich rad narodowych niach od podatku gruntowego.
jest zabezpieczenie terminowe 
go wpłacania podatku grunto­
wego i wykonania innych fi­
nansowych zobowiązań wobec 
państwa. GRN czuwa również 
nad właściwym stosowaniem

Oświadczenie 
prezydenta Tito 
w parlamencie Indii

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP podała treść 

przemówienia, które wygłosił 
prezydent Jugosławii Tito w 
parlamencie Indii. Omawiając 
politykę zagraniczną Jugosła­
wii, Tito oświadczył:

„Uważamy, że istnieje re­
alna możliwość współistnienia 
państw posiadających różne 
systemy polityczne”.

Nawiązując do normalizacji 
stosunków między Jugosławią 
a Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej Tito 
stwierdził, że stosunki te „od 
powiadają naszemu pragnie­
niu współpracy ze wszystkimi 
krajami, które tego pragną i 
przestrzegają zasady równości” 
oraz że normalizacja stosun­
ków jest wkładem do sprawy 
utrzymania pokoju.

Następny numer 
,,Głosu Wlkp." ukaże
się we wtorek, dnia 
28 bm.

Jeśli chodzi o budżet gro­
mady, to na jego dochody 
składają się m. in.: wpływy z 
majątku, zakładów 1 urządzeń 
gospodarczych gromady: opła­
ty targowe i za świadczone u- 
sługi, udział w dochodach bud 
żetu centralnego.

Z budżetu gromady finan­
sowane są wydatki: na utrzy­
manie gromadzkiej rady naro­
dowej, jej prezydium i komi­
sji, na bruki, chodniki i zie­
leńce, na studnie publiczne, 
hydranty, zbiorniki przeciw­
pożarowe 1 urządzenia wodo­
ciągowo-kanalizacyjne, na o- 
świetlanie ulic i placów oraz 
na inne urządzenia komunal­
ne, na targowiska 1 rzeźnie 
gromadzkie, na udzielanie po­
mocy ocholniczym strażom po­
żarnym, Jako też na zakłady 1 
urządzenia gospodarcze, kultu 
ralno-rozrywkowe i sportowe.

Z sum budżetowych GRN 
pokrywa również wydatki na 
pomieszczenia i obsługę go­
spodarczą szkół podstawo­
wych, zespołów nauczania, 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich, na czynsz za mieszka­
nia nauczycieli i kierowników 
świetlic, na świetlice gromadź 
kie, na biblioteki gromadzkie 
i punkty biblioteczne' oraz na 
pomieszczenia 1 obsługę gospo 
darczą żłobków sezonowych. 
Ponadto GRN może ze swego 
budżetu udzielać doraźnych 
zapomóg osobom potrzebują­
cym pomocy społecznej.

Przy gromadzkich radach 
narodowych działają obywatel' 
skie komisje podatkowe, są 
one organem doradczym rad 
w sprawach podatkowych

Osobna uchwała Rady Mi­
nistrów zawiera przepisy w 
sprawie opracowywania, u- 
chwatania, zatwierdzania I wy 
konywania budżetów gromad.

Ola pokoju
Dziesiąta choinka w wyzwolonej Ojczyźnie.

Ile skojarzeń, ile wspomnień i porównań narzuca ten 
swoisty jubileusz...

Bo nie ma przecież rodziny, która by w jakiś sposób, 
w jakiejś formie nie doznała przemian w tych dziesięciu 
latach. Dla jednej było to przejście z walącej się, gni- 
jącej rudery do przestronnego, suchego i jasnego miesz­
kania. Dla innej — był to dyplom inżynierski syna. 
Dla Innej jeszcze — krzyż zasługi na piersi ojca —- ro- 
bociarza, czy książka w rękach matki, która niedawno 
jeszcze podpisywała się krzyżykami.

Nie ma w kraju województwa, w którym nie zabły­
słyby światła nowych fabryk — znamiona rosnącej siły 
gospodarczej Polski. Nie ma w kraju powiatu, w' któ­
rym by nie powstały nowe domy mieszkalne, nowe 
szkoły, nowe szpitale, żłobki, nowe kina i kluby — zna­
miona lepszego, radośniejszego bytu, wyższego poziomu 
życia narodu.

Gęstniejący las kominów fabrycznych, zaorywane 
ugory, zapełnione klasy szkolne i aule uniwersyteckie 
mówią prawdę o rozkwicie naszego kraju; prawdę, że 
Polska niegdyś kraj bezbronny i zacofany stanęła w 
pierwszym szeregu państw przodujących, państw — nosi­
cieli idei postępu 1 pokoju, państw silnych gospodar­
czo 1 politycznie: że Polska, niegdyś kraj ubogiego 
przemysłu stała się eksporterem maszyn i urządzeń fa­
brycznych do krajów tak wysoko uprzemysłowionych, 
jak Francja i Wieika Brytania; że Polska, niegdyś kraj 
o zastraszającej liczbie analfabetów, dziś każdemu dziec­
ku daje miejsce w szkole.
W/ radości uścisków, powitań, długo wyczekiwanych
™ spotkań z naszymi najdroższymi, wracamy my­

ślą do lat przeszłych. Ale już po to tylko, by uświado­
mić sobie mocno 1 jasno, że nic 1 nikomu z tego nasze­
go awansu — osobistego 1 narodowego — nie pozwoli- 
my uszczknąć.

Są siły, agresywne 1 wsteczne, które czają się do 
skoku napastniczego na naszą niepodległość, na nasze 
zdobycze. Jasna świadomość wartości tego co mogli­
byśmy utracić, a jednocześnie świadomość skutków, ja­
kie ściągnęłoby na naród Polski i na całą ludzkość 
uzbrojenie hitlerowskich zbrodniarzy wojennych, nace- 
lowuje naszą uwagę, nasze siły — materialne i moral­
ne — naszą wolę na walkę o pokój.

Co to znaczy dziś walczyć o pokój? Jaką taktykę 
obieramy dziś, na polskim przyczółku światowego bez­
pieczeństwa?

Tę, którą stosujemy od początku istnienia Polski Lu­
dowej: taktykę pracy, taktykę codziennego, ofiarnego 
trudu nad tworzeniem wszechstronnej siły naszej Ojczy­
zny. Tę samą taktykę, ale stosowaną lepiej, spręży­
ściej, skuteczniej.

Czy to potrafimy?
Potrafimy. Jest bowiem w naszym narodzie siła wiel­

ka i niezawodna: siła Jedności moralnó-politycznej. Tej 
jedności, która,5 grudnia odniosła tak piękne zwycię­
stwo. I nie ostatnie to jej zwycięstwo.

Jesteśmy spokojni.
Tamci uwijają się, krzątają nad przywróceniem do 

życia Wehrmachtu.
My codziennie dobudowujemy cegłę do siły gospo­

darczej, a więc i obronnej naszej Ojczyzny.
Tamci potrząsają bombą atomową.
My rozwijamy nie tylko materialną, ale moralna siłę 

naszego narodu. Codziennie, w radio, na łamach pism 
dyskutujemy o wychowaniu młodzieży, o obyczajach 
i moralności, kruszymy kopie o dobrą książkę, o dobry 
film.

I taka jest atmosfera w całym obozie pokoju. Z na­
pięciem śledzimy przebieg debat paryskich, aic jedno­
cześnie wraz z narodem radzieckim z niecierpliwością 
chwytamy gazetę, by przeczytać, co powiedziano na 
odbywającym się w Moskwie zjeździe pisarzy.

Jesteśmy spokojni.
Bo nie jesteśmy osamotnieni.
Ci, którzy są z nami, reprezentują nie tylko siłę ma­

terialną, siłę nie mniejszą i nie gorszą niż pobrzękujący 
bronią agresorzy, reprezentują oni ponadto idee naj­
piękniejsze i najszlachetniejsze, idee, pozyskujące mi­
liony ludzi dobrej woli, pozyskujące i te narody któ­
rych rządy usiłują zepchnąć ludzkość na drogę awan­
tur wojennych.

* * *
TTmllkły świdry i młoty. Zatrzymały się w świątecz­

nym bezruchu transmisje. Zaprzestały swego 
tańca wrzeciona. W halach fabrycznych, na placach bu­
dowy, w biurach rozsiadła się odświętna cisza.

Kraj odpoczywa — a z nim jego budowniczowie by 
z nową siłą, z nową pasją wrócić do przerwanego trudu 
Do trudu dla pokoju.



Adencsuer wskrzesza
hydr? hitlerowskiego imperializmu

B. pracownik „urzędu Bianka" ujawnia zadania zachodnio-niemieckiej siatki szpiegowskiej
BERLIN (PAP)
Ministerstwo spraw wewnętrznych NRD opublikowało 

w dniu 22 grudnia br. następujący komunikat:
Dnia 16 grudnia 1954 r. przybyli do Berlina b. kierownik 

wydziału wywiadowczego „urzędu Blanka“ (nieoficjalne 
bońskie ministerstwo wojny) — Friedrich Heinz oraz b. 
kierownik zachodnio-berllńskiej służby wywiadowczej 
„urzędu Blanka" — Jakub Kolb. Zwrócili się oni do władz 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej z prośba o udzie­
lenie im azylu, przekazując jednocześnie szereg dokumen­
tów dotyczących działalności „urzędu Blanka" oraz orga­
nizacji szpiegowskiej Gehlena.

Heinz i Kolb przedkładając swą prośbę władzom NRD, 
stwierdzili, że nie zgadzają się z ostatnimi posunięciami 
politycznymi Adenauera i obawiają się, że wskutek tego 
mogą być narażeni na prześladowania.

Władze Niemieckiej Republiki Demokratycznej udzieliły 
azylu Kolbowi, natomiast odmówiły tego prawa Heimo­
wi, jako jednemu z uczestników zamachu w 1921 roku na 
ówczesnego kanclerza Rzeszy Erzbergera oraz w 1922 ro­
ku na ministra spraw zagranicznych republiki weimar­
skiej Waltera Rathenau‘a.

Jakub Kolb złożył przedstawi! czej „urzędu Blanka" w Berll
cielowi Agencji ADN ośwnadcze 
nie, w którym stwierdza m. in.:

Od 1950 do 1953 r. byłem kie­
rownikiem służby wywiadow-

nie zachodnim. Głównym moim 
zadaniem było zorganizowanie 
sieci szpiegowskiej na teryto­
rium NRD dla zbierania wiado­
mości natury wojskowej i gospo 
darczej.

W toku mej działalności wy­
wiadowczej stykałem się z róż- 
nyml kołami współpracowników 
organizacji Bianka. Dlatego też 
znam dobrze, zarówno plany rzą 
du Adenauera w dziedzinie re- 
militaryzacji, jak i konkretne 
posunięcia mające na celu zreali 
zowanie tych planów. Zrozumia 
łem po pewnym czasie, że wo­
jenne przygotowania rządu ade 
nauerowskiego oznaczają śmier 
telne niebezpieczeństwo dla na­
rodu niemieckiego i że uniemoż­
liwią one zjednoczenie Niemiec.

Ja, jako kierownik służby wy 
wiadowczej w Berlinie zachodnim, 
niejednokrotnie otrzymywałem 
wymówki za to, że moje zgodne z 
prawdą informacje stwierdzały, 
iż stan liczebny radzieckich sil 
zbrojnych w Niemczech ulega 
zmniejszeniu. Denerwowało to 
zwłaszcza generała Heusingera. 
Tak np. w roku 1952 zażądano 
ode mnie potwierdzenia wiado­
mości, według których kilka dy­
wizji radzieckich przybyło do 
Turyngii i zostało rozlokowa­
nych w pobliżu granicy Niemiec 
zachodnich. Gdy sprawdziłem tę 
wiadomość 1 zakomunikowałem, 
te nie odpowiada ona prawdzie, 
zostałem wezwany do Bonn. Heu 
singer oświadczył, że jest obu­
rzony moim postępowaniem i za 
żądał, aby wiadomości te zosta­
ły w każdym razie potwierdzo­
ne. Wówczas przekonałem się, że 
podobne zmyślone informacje 
otrzymały również inne za­
chodnio - niemieckie placówki 
służby wywiadowczej. Przekona 
łem elę, że organizacja Gehlena 
i służba wywiadowcza „urzędu 
Blanka" świadomie dostarczają 
mocarstwom zachodnim fałszy­
wych danych o stanie Pczebnym 
radzieckich sił zbrojnych. Te 
zmyślone dano są wykorzystywa 
ne przez przedstawicieli mo­
carstw zachodnich w prasie, aby 
zastraszyć narody państw zachód 
nio-europejskich i przekonać je, 
te ze Wschodu zagrała im rze­
komo niebezpieczeństwo.

24 GRUDNIA 1798 R.
urodził się Ądam Mickiewicz.

21 GRUDNIA 1900 R. 
ukazał się w druku pierwszv 
numer ogólnorosyjskiej, nOd 
Z’rec!?n.^ *?7et.y marksistowskiej 
nr-nia** */ Gazeta ta, stworzona i 
w? piastowana przez wielkiego 
wodza i nauczyciela ludu pracu Jącego _ Lenina( odegrafap 
j 5,^?? ą .rolę w bufl°wnictwie 
rewolucyjne.) partii marksistow­
skiej w Rosji. Była ona ogólno­
narodową trybuną, demaskującą 
ucisk i samowole klas rządzą- 
cych carskiej Rosji. Była świet­
nym kolektywnym organizato- 
JSS: Fropag5ndz!"^ i agitato-

25 GRUDNIA 1872 R.
urodziła stę Róża Luksemburg, 
wielka bojowniczka o sprawę re 
wolucji proletariackiej. „Czer­
woną Różą” nazwala klasa robot 
nicza swą nieustraszoną przewód 
niczkę. Róża Luksemburg wraz 
x całą SDKPiL, miała częściowo 

ęone poglądy w ważnych spra 
wach strategii i taktyk: rewolu­
cyjnej, ale instynkt rewolucyjny 
Róży często podpowiadał jel — 
wbrew błędom teoretycznym — 
etuszną drogę walki. Róża' Luk­
semburg była jednym z założy­
ciel, i przywódców Komunistycz 
nej Partii Niemiec, Jedną z tych, 
którzy stali na czele bohater- 
scego powstania Spartakusów, 
rewolucyjnego wystąpienia nie­
mieckiej klasy robotniczej.

25 GRUDNIA 1921 R. 
zmarł Włodzimierz Korolenko, 
k'asyk literatury rosyjskiej, któ
*yTJy.Xtworzył na przełomie 
KiX i XX w. Według określenia 
Gorkiego był on ..człowiekiem o 
nieustającym pragnieniu praw­
dy. człowiekiem, który do głębi 
serca czuł konieczność wcielania 
tej prawdy w życie". Twórczość 
Korolenki była ostrym protestem 
przeciwko samowładztwu, ciem­
nocie i wyzyskowi. Odegrała o- 
na poważna rolę w walce naro­
dów Rosji przeciwko obszarni­
kom i kapitalistom.

25 GRUDNIA 1938 R. 
zmarł Leon Wyczółkowski, wy­
bitny malarz Polski. Uprawiał 
on dwie dziedziny plastyki: ma­
larstwo i grafikę. Malował por­
trety, pejzaże, najchętniej wiej­
skie oraz tatrzańskie. Zajmuje 
on jedną z czołowych pozycji w 
realistycznym malarstwte pol­
skim XIX wieku.

28 GRUDNIA 1825 R. 
na plac Senacki ówczesnej sto­
licy Rosji — Petersburga, wy­
szły wojska, które powstały prze 
ciwko carskiemu absolutyzmo­
wi. Na ich czele stali pierwsi ro 
syjscy rewolucjoniści spośród 
szlachty, nazwani od miesiąca 
powstania — dekabrystami.

26 GRUDNIA 1893 R. 
urodził się Mao Tse-tung. prze­
wodniczący Komunistycznej Par 
tli Chin, przewodniczący Cen­
tralnego Rządu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Życie jego, wy­
pełnione niezmordowaną pracą, 
trudem nieustannych walk, na­
cechowane wj’trwałością l har- 
tem nieugiętego rewolucjonisty, 
a opromienione ostatecznym 
zwycięstwem — to obraz heroicz 
nych walk komunistycznej par­
tii i ludu chińskiego. Imię jego 
wiąże się z tłumionymi przez 
wieki, a realizowanymi obecnie 
pragnieniami ludu chińskiego.

26 GRUDNIA 1898 R.
Maria Curie-Skłodowska i Piotr 
Curie odkryli rad. nieznany u- 
przednio pierwiastek chemiczny 
o cennych właściwościach leczni 
czych.

Dzięki tym kłamstwom, rządo­
wi Adenauera udało sic uzyskać 
zgodę mocarstw zachodnich na 
utworzenie 12 dywizji. Na pod­
stawie rozmów, przeprowadzo­
nych ze współpracownikami służ 
by wywiadowczej „urzędu Blan 
ka", przekonałem się, że te 12 
dywizji uważane są tylko za 
pierwszy krok do odbudowy 
Wełngnachtu w Niemczech za­
chodnich. „Urząd Blanka" zare 
j estrowa! Już nazwiska zdolnych 
do służby wojskowej młodych 
Niemców w wieku od 16 do 30 
lat. Ogółem zarejestrowano prze 
szło 3 miliony nazwisk.

Jest wiele podstaw do przy­
puszczenia, te koła rządowe 1 
wojskowe Niemiec zachodnich za 
mierzeją użyć Wehrmachtu nie 
tylko przeciwko Wschodowi, lecz 
przede wszystkim przeciwko Za 
chodowi. W związku z tym, wzno 
wioną została działalność wywia 
dowcza przeciwko Francji, kra­
jom Beneluxu, Włochom. Au­
strii i Jugosławii.

W związku z utworzeniem za- 
chodnio-niemieekich sił zbroj­
nych, rząd adenauerowskl żarnie 
rza znacznie rozbudować Służbę 
wywiadowczą, przy czym zasad 
niczym trzonem wywiadu 
być organizacja Gehlena.

Wśród ludzi, którzy wiedzą o 
planach Adenauera, wielu rozu­
mie niebezpieczeństwo, Jakie za­
graża Niemcom 1 Europie. Nie 
mogą oni Jednak wypowiadać 
swej opinii, ponieważ boją się 
prześladowań.

Mniej więcej przed tygodniem 
Adenauer oświadczył w Bundes­
tagu. że dawny duch militaryz- 
mu już nie istnieje. Jest to bez­
czelne kłamstwo. Już dziś kor­
pus oficerski przyszłej armii za 
chodnio-niemieckiej uważa się 
za odrębną kastę, mającą włas­
ne cele polityczne. General Heu-

singer podkreślał niejednokrot­
nie, te „przyszłość należy do woj 
skowych, którzy będą wywierali 
decydujący wpływ na życie Nie­
miec".

Oto główne powody — oświed 
czył w zakończeniu Jakub Kolb 
— dla których przeszedłem do 
NRD i prosiłem rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
o udzielenie mi prawa azylu.

PRAGA (PAP)
Agencja CTK podaje. te pra­

cownica wywiadu francuskiego
• Anita Moret zwróciła się nie­

dawno do władz czechosłowac­
kich z prośbą o udzielenie jej 
azylu.

Odznaczenie
radzieckich pracowników
dyplomatycznych

MOSKWA (PAP)
21 grudnia przewodniczący

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszylow wrę­
czył na Kremlu order „odzna­
ka honorowa" B. F, Podcero- 
bowl — ambasadorowi nadzwy 
czajnemu* * 1 pełnomocnemu 
ZSRR w Turcji, M. G. Sjer- 
giejewowl — ambasadorowi 
nadzwyczajnemu 1 pełnomoc­
nemu w Grecji F. P. Doli — 
ambasadorowi nadzwyczajne­
mu 1 pełnomocnemu ZSRR w 
Syjamie oraz medal „za zasłu­
gi w pracy" Sr P. Suzdalewo- 
wl — ambasadorowi nadzwy­
czajnemu 1 pełnomocnemu 
ZSRR w Koreańskiej Republi­
ce Ludowo-Demokratycznej. 
Wysokie odznaczenia państwo­
we zostały nadane za długolet­
nią 1 nienaganną pracę.

Huta im. Lenina w Nowej Hucie 
Na zdjęciu: fragment nowoczesnej aglomerowni kombinatu.

Fot. — CAF

Ratyfikacja układów paryskich
to uzbrojenie pogrobowców Hitlera

21 bm. przemawiali m. ln. po­
seł komunistyczny G. PaJetta 
i poseł socjalistyczny Nenni.

W zakończeniu wtorkowego 
posiedzenia przewodniczący Iz­
by Gronchi zakomunikował, że 
15 deputowanych, w tym To- 
gltatti, Luigi Longo 1 Hiecardo 
Lombardi, złożyli wniosek o 
odroczenie debaty nad układa­
mi paryskimi z uwagi na to, 
że na 6esjl rady paktu północ­
no-atlantyckiego przedstawi­
ciele krnjów zachodnich przy­
jęli nowe, poważne zobowiąza­
nia w sprawie użycia broni e- 
tomowej.

W dalszym ciągu debaty de­
putowani komunistyczni Audi- 
slo, Speno 1 Beltrame doma- 
gell się odrzucenia układów pa­
ryskich, podkreślając, że nale­
ży dążyć przede wszystkim do 
porozumienia wielkich mo­
carstw w kwestii nlemlecl .ej

(Ciąg dalszy te str. 1) 
bą poważne następstwa, że ro­
kowania ze Wschodem „nie 
dadzą tych samych wyników, 
gdy Niemcy odzyskają Jut swo­
ją armię".

Paul Reynaud, pełniący o- 
becnie funkcję przewodniczące­
go komisji budżetowej, oświad­
cza, że „układy paryskie dają 
hegemonię polityczną Anglii 1 
hegemonię militarną Niemcom 
zachodnim".

Pomlm< różnych zastrzeżeń, 
mówca powiedział w konkluzji, 
że „skoro, Jak się zdaje, nie 
ma zastępczego rozwiązania" 
— nie będzl* głosował prze­
ciwko układom paryskim.

Na trybunę wszedł następnie 
deputowany r&dykalt y, b. pre- 
m'er Daladler. Zapowiedział on 
na wstępie, że nie będzie gło­
sował za układami paryskimi. 
W przeszło godzinnym przemó­
wieniu Daladler wyraża oba­
wę, że ratyfikacja tych ukła­
dów pogłębi .ozMcle Europy.

Co się tyczy układu w spra­
wie towej eytuacjl republiki 
bońeklej pod okupacją mo­
carstw zachodnich, Daladler 
ubolewa z powodu zniesienia 
klauzul dotyczących dekartoll- 
zacji. Niepoko1 * * się on, że Nlem 
Gy zachodnie zdołają uniknąć 
kontroli nad swoimi zbrojenia­
mi. Układy paryskie przewi­
dują półmilionową armię w 
Niemczech zachodnich, złożoną

12 dywizji. Czy Jednak w 
rzeczywistości — pyta Dala­
dler — nie przygotowują one 
armii z 24 dywizji? Należy pa­
miętać, że nawet Hitler zado­
wolił na początku armią w 
sile 360 tysięcy ludzi.

Wybrano na remllltaryzację 
Niemiec — stwierdził na za­
kończenie Daladler — właśnie 
chwilę, gdy Rosja wysuwa po- 
lednawczo propozycje. Nie bę 
d7lemy- mogli głosować za ra­
tyfikacją, jeżeli nie wyrazi się 
zgody na uprzednie rokowania 
ze Wschodom."

Na tym obrady odroczono do
ma 1 godzin nocnych.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że w ciągu pierwszych 
dwóch dn! generalnej debaty 
n’e znalazł się ani Jeden depu 
towany — również ‘pośród zwo 
lenników układów paryskich 
— który by ośmielił się wy­
stąpić bez zastrzeżeń w obronie 
reTnilitaryzacj, Niemiec zacho 
dnlch.

jjs
(PAP)

We włoskiej Tzble Posłów 
toczy się debata nad ratyfika­
cją układów paryskich. YV dniu

Jak donosi agencja ADN, 
Prezydium Izby Ludowej 
NRD wystosowało pismo do

Możliwości są - trzeba je tylko 
umieć wykorzystać

kup żywca w wojewódz 
twie poznańskim prze 

biega nadal niezadowala­
jąco. Do końca roku po- 
zostaje zaledwie klika dni. 
Tymczasem nawet w po­
wiatach, które dotychczas 
zlikwidowały najwięcej za 
ległości, notujemy wciąż 
jeszcze zbyt wolne tempo 
skupu mięsa. W powiecie 
Trzcianka na przykład 
chłopi wykonali w grud­
niu 32 proc, planu mie­
sięcznego, w powiecie 
Czarnków’ — 22 proc., w 
pow. Rawicz — 21,5 proc. 
Znacznie gorzej przedsta­
wia się sytuacja w takich 
powiatach jak: Turek, Ko­
ło; Gniezno i Września, w 
których zrealizowano do­
piero od 8,3 proc, do 9,6 
proc, zaległości.

W dużej mierze winę za 
taki stan przypisać nale­
ży gminnym komisjom roz 
liczeniowym, nie wspólpra 
cującym należycie z rada­
mi narodowymi i delega­
tami Ministerstwa Skupu.

, Więcej uwagi trzeba zwró 
cić na spekulantów, któ­
rzy miast zwierzęta rzeź­
ne odstawiać do punktu 
skupu na poczet obowiąz­
kowych dostaw7, wywożą 
mięso na targowiska bez

posiadania odpowiedniego 
zezwolenia.

zbiorowej dostawie 
zorganizowanej osta­

tnio w Poniecu (pow’. Go­
styń) wzięło udział 96 rol­
ników. Flonem tej dosta­
wy było: 93 bekony, 11 
sztuk mięsno-słonirowych, 
10 sztuk bydła rzeźnego o 
łącznej wadze 11 081 kg. 7 
rolników zrealizowało w 
całości swoje plany rocz­
ne.

W dostawach zorganizo­
wanych w Wągrowcu wzię 
ło udział 120 rolników, do­
starczając 20 245 kg żyw­
ca. z czego 8’4 * *0 kg przy­
pada na obowiązkowe do­
stawy. Rolnik Sohierajski 
z Łękna, który przywiózł 
świnie wagi 330 kg, nie 
tylko, że wyrównał swoje 
zaległości, ale przekroczył 
plan, otrzymując za do­
starczone ponadplanowo 
mięso wysoką zapłatę i 
premie. 31 lnnvch gospo­
darzy również wykonało 
przynądaiace na nich pla­
ny dostaw’.

Chłopi woj. poznańskie­
go! Organizujcie zbioro­
we dostawy żywca! R:er’- 
cie wzór z tych rolników. 

. którzv rozliczy!’ się już z 
państwem. Uczyńcie i Wy 
to przed końcem roku!

Do Rektora Senatu i ogółu profesorów
Uniwersytetu im. Humboldta 

w Berlinie
Chwila obecna Jest przełomową dla przyszłości Europy 

i świata. Przed parlamentami krajów zachodnio-europej­
skich stoi sprawa ratyfikacji układów londyńskich i pa­
ryskich z r. 1954, mających doprowadzić do remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, która stwarza niebezpieczeń­
stwo nowej wojny światowej. W chwili tej zwracamy się 
do pracowników Uniwersytetu im. Humboldta w Berlinie, 
a za ich pośrednictwem do wszystkich pracowników’ na­
ukowych całych Niemiec, by przedstawić im nasze sta­
nowisko w tej doniosłej sprawie.

Obydwa nasze narody, zarówno polski jak I niemiecki, 
nie zabliźniły jeszcze ran zadanych im podczas II wojny 
światowej. Najazd hitlerowski spustoszył nasz kraj jak 
żadna inna dotąd wojna w dziejach naszego narodu. 
Zginęło w’ tej wojnie 6 milionów z górą obywateli pol­
skich. Straty materialne i kulturalne naszego narodu 
są tak wielkie, że przy największych wysiłkach będziemy 
musieli je odpracowywać jeszcze przez wiele dziesiątków 
lat. W tej samej wojnie i Niemcy zostały dotknięte 
ogromnymi stratami. Również i przed Niemcami otwarta 
stoi perspektywa dziesiątek lat potrzebnych dla zabliź­
nienia ran zadanych przez JI wojnę światową.

Podsumowanie strat poniesionych w II wojnie świato­
wej może nasuwać tylko jedną wspólną dla obu narodow 
drogę — drogę wspólnej walki o pokój, drogę wspólnej 
odrazy do nowej wojny. Remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich godzi w szczególny sposób w państwa środkowej 
Eńropy, stwarza w tym miejscu Europy poligon nowej, 
jeszcze straszliwszej wojny. Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich zagraża bytowy^ samych Niemiec i wszystkich 
Ich sąsiadów.

Obydwa nasze narody są przekonane, że straty, jakie 
przyniosłaby z sobą III wojna światowa, byłyby tak wiel­
kie, że żadne zyski,.zresztą iluzoryczne, nie będą w ztanie 
strat tych skompensować.

W tej fazie rozwoju stosunków międzynarodowych 
pragniemy powiedzieć jasno, że pokojowe i dobrosąsiedz­
kie współżycie naszych narodów jest możliwe. Nie mó­
wimy niczego nowego. Wystarczy przypomnieć, że w cią­
gu paru wieków’ stosunki Niemiec i Polski były pokojowe, 
a w okresie ruchów wolnościowych XIX wieku stosunki 
obu narodów przybierały postać braterskiej przyjaźni. 
W ostatnich latach dobitnym dowodem możliwości po­
kojowego współżycia Niemiec i Polski jest rozwój dobrych 
stosunków między Niemiecką Republiką Demokratyczną 
a Polską Rzeczpospolitą Ludową. Jesteśmy przekonani 
że to współżycie będzie trwałe, gdy głos rozsądku decy­
dować będzie nadal o uleżeniu się stosunków między na­
szymi narodami.

Walka o pokój przeciwko silom agresji jest obowiąz­
kiem każdego uczciwego Niemca i Polaka, któremu dobro 
jego narodu leży na sercu i który trzeźwo ocenia rzeczy­
wistość.

W walce tej nie może zabraknąć pracowników nauki, 
w walce tej zjednoczyć się powinni niemieccy jak i pol­
scy uczeni. Znane nam są Wasze wysiłki do przeciwsta­
wienia się odrodzeniu militaryzmu w Niemczech zachod­
nich, otwierającego drogę do wojny, nieuchronnie pro­
wadzącej do zagłady obu naszych narodów 1 Ich dorobku 
kulturalnego. W walce tej pracownicy naukowi Uniwer­
sytetu Poznańskiego deklarują swą pełną z Wami soli­
darność i zachęcają Was do wytrwania w niej. Gotowi 
jesteśmy we wszelkiej fermie współpracować z Wami we 
wspólnych akcjach zmierzających do uchronienia na­
szych krajów 1 całego świata przed katastrofą nowej 
wojny.Jesteśmy przekonani, że zespolenie sił wszystkich na­
rodów miłujących pokój 1 pragnących jego zachowania 
doprowadzi do zwycięstwa dobrej sprawy, do zwycięstwa 
idei bratniego współżycia narodów.

Rektor i Senat 
Uniwersytetu Poznańskiego

Pismo Prezydium Izby Ludowej NP;D
do włoskiej Izby Posłów

W

przewodniczącego włoskiej 
Izby Posłów D. Gronchiego.

Propozycje rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — głosi m. in. pismo — 
i rządu radzieckiego w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego, które 
cieszą się poparciem przytła­
czającej większości narodu 
niemieckiego, zostały odrzu­
cone przez rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji. Zamiast przy 
jęcia tych propozycji, rządy 
krajów zachodnich dążą 
w ’clkiml siłami do remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich 
i włączenia ich do takich a- 
gresywnych ugrupowań woj­
skowych jak blok północno­
atlantycki. Zamierzają one 
wskrzesić militaryzm memiec 
ki, któremu niespełna 10 lat 
temu wspólna walka narodów 
potężnej koalicji antyhitle­
rowskiej przeszkodziła w u
i a ranieni u Europy. Plany ta­
kie zagrażają pokojowi w Eu­
ropie i sprzeczne są również
z prawem narodu niemiec­
kiego do pokojowego zjedno­
czenia swego kraju.

Obywatele Włoch — stwier­
dza w dalszym ciągu pismo 
— wiedzą z własnego do­
świadczenia. jakim niebezpie­
czeństwem grozi militaryzm 
niemiecki.

Dlatego też Prezydium Izby 
Ludowej NRD wzywa wszyst­
kich członków włoskiej Izby 
Posłów, by odmówili swego 
poparcia planom wskrzesze­
nia militaryzmu niem^kie- 
ro 1 odrzucili układy pary­

skie.
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KRONIKA
GRUDZIEŃ

Na. przykład Chwałkowo

wspólna praca daje lepszo owoce
SOBOTA

Boże Narodzenie
Słońce w.: 7,44

Z : 15,28

NIEDZIELA 
Szczepana

Słońce w.: 7,45
Z.: 15,28

PONIEDZIAŁEK 
Jana

Słońce w.: 7,45 
z.: 15,29

Chmurno z większymi prze 
ja dnienia mi i nocą przymro­
zek.

Ludzie pracy miasta i po­
wiatu w coraz szerszym stop­
niu korzystają z usług PKO. 
Dowodem tego jest, że PKO 
przy Gminnej Kasie Spółdziel 
czej zdobyła we współzawod­
nictwie za III kwartał br. 
trzecie miejsce, wykonując 
plan dopisów i sald w 300 
procent.

Tak dobre wyniki osiąg­
nięto dzięki prowadzonej we 
właściwy sposób propagan­
dzie przez kierownictwo jak 
i zespół Gminnej Kasy Spół­
dzielczej. (B. W.)

Komisja współzawodnictwa 1 * * * 
przy Rawickich Zakładach 
Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budęwlanych podsu­
mowała wyniki za listopad 
br.

Globalny plan produkcji w 
cenach niezmiennych wy- ; 
konano w 125 proc.

Natomiast spośród cegielni 
najlepsze wyniki osiągnęła 
cegielnia w Rczstępniewie, } 
wykonując plam za listopad 
w 123,2 proc, (wt)

ftrmtdiiia
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców we Wronkach, 
zorganizowała kurso-konfe- 
rencje dla członków rad nad­
zorczych i aktywistów komi­
tetów członkowskich.

Była to pierwsza tego ro­
dzaju konferencja w powie­
cie, podczas której omówiono 
osiągnięcia i braki placówek 
spółdzielczych, (jki)
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659 39, 657-05, 657‘18, 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka, 
Poznań. K—5—54324

...przedszkole przy ul. Śnia­
deckich oraz szkoła przy ul. 
Dzierżyńskiego w Pile nie po­
siadają opłotowania? Jest to 
konieczne dla zapewnienia bez­
pieczeństwa dzieci. (K£))

...sklepy elektrotechniczne w 
Rawiczu nie są zaopatrzone w 
żarówki do lamp rowerowych, 
motocyklowych i samochodo­
wych? Kierowcy zmuszeni są 
nabywać żarówki9 w odległych 
miastach, jak Poznań, czy 
Leszno. (Kaź)

...agencja pocztowa w Zielo­
nej Górze (pow. Szamotuły) 
nie jest oznaczona tablicą o- 
rientacyjną? (M. K.)

Na czym polegają duże o- 
• siągnięcia spółdzielców w 

Chwałkowie?
Na to pytanie nie trudno 

odpowiedzieć. Przede wszyst­
kim głębokie zrozumienie 
przez ogół znaczenia wspól­
nej pracy. Dalej — wysoki 
stan inwentarza w stosunku 
do areału ziemi i — nie 
mniej ważna uczciwość.

Rozpatrzmy tę trzy czynni­
ki po kolei. Na liście rozli­
czeniowej wśród 40 nazwisk 
spotkaliśmy tylko jedną ro­
dzinę Brylów, która wypraco­
wała 122 dniówki: Antoni — 
103, Jadwiga — 19. Nawet 
dwuosobowa rodzina Nawro­
tów ma na swoim koncie 750 
dniówek. Rodzina Sommerów
— 1002 dniówki, Wieczorków
— 1012. Zarząd z przewod­
niczącym Fr. Pakoszem na 
czele ma tu autorytet, bo za­
rząd spółdzielców, a spółdziel 
cy zarządu nie chcą zawieść.

Na 135 ha ziemi spółdzielcy 
Chwałkowa trzymają 123 sztu 
ki bydła i jeszcze więcej 
sztuk trzody chlewnej, w tym 
31 macior. Oprócz tego 20 o- 
wiec i 22 konie (przy więk­
szym wykorzystaniu pomocy 
POM-u koni mogłoby być o 
połowę mniej!) Na 1 ha przy­
pada tu mniej więcej po sztu 
ce bydła i. trzody chlewnej. 
Spółdzielcy mogą więc dobrze 
nawozić swoje pola i pod­
nieść urodzaje. Nie dziw 
więc, że z 1 ha zebrali 19 q 
żyta, 14,5 q pszenicy, 20 q 
owsa, 345 q buraków pastew­
nych, 240 q buraków cukro­
wych. Łatwo mogli więc wy­
wiązać się z wszelkich pla­
nów obowiązkowych wobec 
państwa. Dodatkowo przeka­
zali ponad plan 43 bekonów 
i 40 tysięcy 1 mleka. Wiele 
też im pozost ało do rozdziału.

I jeszcze jedno — uczci­
wość. Gdy zboże znajduje się 
w sąsiednich różnych zagro­
dach — zachodzi możliwość 
„ulotnienia się“ pewnej czę­
ści. Ale spółdzielcy chwałków

scy wiedzą, że to wszystko, 
każdy zebrany plon, to ich 
wspólna własność. Okradając 
-zmagazynowane u siebie zbo­
że, okradliby siebie samych, 
sąsiadów, współtowarzyszy co 
dziennej pracy, żaden z nich 
nie dopuści się wykroczenia 
przeciwko tej wspólnej włas­
ności.

Toteż nie była niespodzian 
ką dla nich wysoka wartość 
dniówki — 10 zł w pienią­
dzach i 36 zł w naturaliach. 
Dochód czysty ze spółdzielni 
na przykład dia rodziny Som 
merów wyniósł ogólnie ponad 
46 tysięcy zł, a do tego doli­
czyć trzeba jeszcze dochód z 
hodowli inwentarza. Na przy 
kład Józef Nawrot za mleko 
i bekony zebrał ponad 10 ty­
sięcy zł dodatkowo. Nie 
mniejszy też dochód z obory 
i chlewni mieli i inni: Trzeba 
wiedzieć, że spółdzielnia 
chwałkowska jest typu niż­
szego, tzw. typu Ib, a więc 
niepełną spółdzielnią pro­
dukcyjną. Gdyby chwałko- 
wianie przeszli na typ wyż­
szy i przystąpili do wąpólnej 
hodowli, przy obecnym zapa­
le — jeszcze większe mieliby 
osiągnięcia. Doświadczenie je

Olbrzymi rozmach
budownictwa 
w ZSRR

W wielkim Pałacu Krem- 
lowskim w Moskwie odbyła 
się ostatnio wszechzwiązko- 
wa narada pracowników bu­
downictwa. zwołana przez 
Komitet Centralny KPZR i 
Radę Ministrów ZSRR. U- 
czestnicy narady uchwalili 
tekst odezwy do wszystkich 
pracowników przemysłu bu­
dowlanego. Odezwa stwier­
dza, iż w Związku Radziec­
kim realizuje się zakrojony 
na szeroką skalę plan budów 
nictwa inwestycyjnego. W 
ciągu ostatnich lat odbudo­
wano, zbudowano i urucho­
miono ponad 8090 wielkich 
państwowych zakładów prze­
mysłowych. Również sieć linii 
kolejowych i szos rozszerzono 
o tysiące kilometrów. W mia­
stach i osiedlach robotni­
czych wzniesiono domy mie­
szkalne o łącznej powierzchni 
ponad 200 000 000 m5 * * * oraz o- 
koło 4,5 miliona domów na 
wsi.

Ta ogromna twórcza praca 
ma na celu zaspokojenie ma­
terialnych i kulturalnych po­
trzeb ludzi radzieckich.

dnoroczne kolektywnej pracy 
wyraźnie o tym świadczy. 
Wtenczas rósłby ich wspólny 
majątek wr postaci coraz wię­
kszej obory i chlewni, mogli­
by zastosować nowoczesne u- 
rządzenia, a także nastąpiła­
by .specjalizacja wśród człon 
ków spółdzielni.

O coraz większym uświado­
mieniu sobie przez członków 
spółdzielni w Chwałkowie, że 
od pracy wiele zależy, świad­
czyła także dyskusja na wal 
nym zebraniu. Mówili, jak 
zresztą zawsze to czynią, 
szczerze i jasno, co ichłboli, 
co im dolega, co trzeba u 
nich zmienić. Dlaczego kowal 
Bryl tak mało wypracował 
dniówek? — Padło pytanie. W 
kuźni nie może on zaniedby­
wać prac dla spółdzielni, nie 
może od, spółdzielców stronić, 
kombinować. Antoni Bryl od­
wzajemnił się zarzutem, że w 
spółdzielni nie ma prac nor­
mowanych. Okazało się, że... 
nie jest wcale zorientowany 
w zagadnieniach spółdzielni. 
Zbyt daleko od niej odszedł. 
Trzeba mu jak najszybciej 
wrócić, bo w przeciwnym ra­
zie nie dotrzyma im kroku. 
Spółdzielcy chcą być solidną, 
pracowitą rodziną, i nie chcą, 
aby ktoś z nieuzasadnionych 
przyczyn boczył się na nich.

Taka jest jednoroczna spół 
dzielnia chwałkowska. Obra­
dom jej przysłuchiwali się 
goście z Czeluścina, gdzie 
przed paru dniami powstała 
najmłodsza sąsiadka chwał- 
kowskiej. Pełni podziwu i u- 
znania wrócili do swojej wio­
ski i opowiedzieli znajomym 
i sąsiadom to, co widzieli i co 
słyszeli. Też chcą tam dobrze 
wystartować. Również indy­
widualni chłopi Chwałkowa 
z wielkim zainteresowaniem 
śledzili roczne rozliczenie w 
spółdzielni. U wielu z nich 
decyzja rośnie. I im raźniej 
będzie w kolektywie pracowi­
tym, a ich zapał, ręce i zie­
mia przysparzać będą Jeszcze 
lepszych owoców.

Warto by do Chwałkowa 
zaglądnęli wszyscy, którzy je­
szcze wahają się z założeniem 
spółdzielni u siebie lub z 
wstąpieniem do niej. P. R.

Oni przodują
Jako pierwsi spośród pra­

cowników łączności w powie­
cie wrzesińskim listonosze z 
Borzykowa wykonali zobowią­
zanie dotyczące abonamentu 
czasopism.

I tak Franciszek Moska, Le­
on Pańczak i Kaliks* Wojcie­
chowski zebrali abonament 
„Kalendarza »Młcd’leźcwego‘' 
w 110 proc., a „Poradnika 
Rolnika" w 122 prcc

K. Starzyński 
korespondent

W nowo utworzonych gro­
madach Wielkopolski uru­
chomiono już wiele sklepów 
spółdzielczych, które zaopa­
trują ludność w artykuły 
pierwszej potrzeby.

Na zdjęciu: nowootwarty 
sklep GS-u w pow. szamo­
tulskim. (jki)

Nie powinno 
być wyjątków

Prezydium MRN w Wolsz­
tynie przypomniało pisemnie | 
wszystkim właścicielom nieru­
chomości o zarządzeniu sprzed 
dwóch lat w epra/wie oświetle­
nia numerów domów. Pewna 
część właścicieli zastosowała 
się do tego. Natomiast Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych 1 niektóre zakłady pracy 
mające w administracji około 
1/4 wszystkich budynków w 
mieście zignorowały całkowi­
cie to zarządzenie.

Oświetlenie numeracji do­
mów jest konieczne dla uspraw 
nienia pracy listonoszy, którzy 
często właśnie z tych powo­
dów nie mogą znaleźć adresa­
ta. (L. B.)

O rozwój świetlic
spółdzielni produkcyjnych i PfiR

Dnia 21 bm. obradował w 
Poznaniu aktyw kulturalno- 
oświatowy organizacji, maso­
wych 1 Wydziału Kultury 
W RN w sprawie rozwoju świct 
łic spółdzielni produkcyjnych
1 PGR-ów. W konferencji 
wzięli udział z ramienia Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej wice­
przewodniczący zarządów po­
wiatowych odpowiedzialni za
pracę na odcinku kulturalno- 
oświatowym, z ramienia WRZZ
kierownicy świetlic zakłado­
wych, ze Związku Samopomocy
Chłopskiej Instruktorzy kultu­
ralno-oświatowi i kierownicy 
świetlic oraz kierownicy od­
działów kultury powiatowych
rad narodowych Jako też kie­
rownicy świetlic wzorcowych.

Konferencja ta stanowi waż­
ny etap w rozwoju naszych

„Słodka
wystawa"

Ostrowskie Zakłady Gastro 
nomiczne urządziły w ostat­
nich dniach wystawę, na któ 
rej wystawiono szeroki asor­
tyment ciast świątecznych, 
wyrobów garmażeryjno-cu- 
kierniczych oraz potraw z 
drobiu i ryb. »

Wystawa ta cieszyła się 
wielkim powodzeniem i przy­
jęta została przez mieszkań­
ców z wielkim zadowoleniem, 
świadczy o tym fakt, że w 
dniu wystawy zamówiono 120 
tortów i 80 różnych ciast.

S. Hoffmann 
korespondent

Odznaczenie
radnej Fr. Musielak

Przodująca pracownica 
państwowego tartaku, Fran­
ciszka Musielak — radna 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Rawiczu udekorowana zosta­
ła srebrnym krzyżem zasługi.

Fr. Musielak pracuje już w 
tartaku 10 lat i systematycz­
nie przekracza normy. Ponad 
to wyróżnia się w pracy spo­
łecznej i politycznej, (wł)

świetlic, gdyż po raz pierwszy 
wprowadza koordynacje dzia­
łalności na odcinku kulturalno- 
oświatowym masowych organi- 

! zacji, które, dotychczas działa­
ły często na własną rękę. Przy 
czyni się to do właściwego na­
sycenia treścią polityczną pra­
cy świetlic spółdzielczych, pod­
niesienia ich poziomu kuilural 
nego i artystycznego oraz 
zwiększenia ich siły oddziały­
wania.

W naszym województwie 
przodującym w rozwoju spół­
dzielni w kraju', podniesienie 
na wyższy poziom istniejących 
świetlic 1 rozbudowa dalszych 
ma poważne znaczenie.

Konferencja nakreśliła plan 
pracy świetlic spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR----na 19o5

' rek. (hb)

Pracownicy poszukiwani
Kierownika księgowości przyjmie handlowe 
przedsiębiorstwo państwowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 39711g.
Kierownika gospodarstwa poszukuje zaraz Dy­
rekcja Stacji Selekcji Roślin Komorów, poczta 
Świdnica Śląska. K3370

Nieruchomości
Parcele, domki wille,_ ka­
mienice kupno, sprzedaż, za 
łatwia solidnie „Union". Po­
znań. Nowowieiskiego 9

___ 3811 Ig
Kamienice, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonei 
Armii 26, Jel. 87 95 38340g

Kamienicę w SródnreSciu, 4 
sklepy 180.000 zl, willę z 
wolnym mieszkaniem, parce­
le, ogrodnictwa — sprzeda: 
Pracel, Poznań Szymańskie­
go 8 _ 39549g
Ogród owocowy, 2500 m*. o- 
plotowany. kanalizacja, woda, 
światło, gaz, materia! budo­
wlany, altana, najpiękniejsza 
dzielnica willowa (Gniezno), 
sprzedam lub zamienię na nie 
ruchomość (Poznań) Dutkie­
wicz. Poznań, Dzierżyńskiego 
105, telefon 508-14, 39690g
Wille Osiedle Grunwaldzkie, 
Winiary. Solacz, Osiedle War 
szawskie, Łazarz, Mosina, Pu­
szczykowo, Dębiec, barak 
mieszkalny z ogrodem (Wi­
niary), domek 4-pokojowy z 
obszarem czteromorgowym, 
blisko Obornik sprzedam 
Dutkiewicz, Poznań Dzier­
żyńskiego 105._____ ?9535g

Willę Jednorodzinną (centra! 
ne ogrzewanie), ogród owo­
cowy (Dębiec), blisko tram­
waju bez wolnego mieszka­
nia, 140.000 zl. kamienicę 
komfortowa ze składami, du- 
żvm podwórzem, rok budowv 
1937, Jazarz blisko tramwa­
ju, okazyjnie sprzedam, 
200.000 zł Adamski, Poznań. 
Chłodna 3. 39649g

Ziemię (podglebie glina) z za­
budowaniami, nadającą się na 
ogrodnictwo, w pobliżu Poz­
nania, kupię lub zamienię na 
domek z ogrodem przy tramwa 
jd. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
39730g. 

Willę komfortową jednopiętro 
wą, w centrum Rabki Zdro 
ju, okazyjnie sprzedam Swie- 
rzowa Maria, Kraków, Dębni 
ki, Czarodziejska 7, 83361

Sprzedani willę w pięknej o- 
kolicy Poznania (w lesie) 15 
minut od trolleybitsu, ewtl. 
z wolnym mieszkaniem. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3, dla 39639g.__

Kamienice, domy cale lub po­
łowy w cenie od 30—100.000 
zl, w okolicy Poznania. Śro­
dy, Wrześni. Gniezna, Ostro­
wa, Krotoszyna. Pleszewa. Oo 
stynia, Leszna, spiesznie po­
szukuję Otręba, Jarocin. 
Kilińskiego 2 39666g

Kupno
Samochód małolitrażowy w do 
brym stanie, kupię, ewtl. bez 
opon. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3S719g.
Gabinet męski nowoczesny 
spiesznie kupię Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 39638g
Kunie tokarnię do 2 m śred­
nicy Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
39681g. ___ ____
Kupię silnik elektryczny I 
KM, wiertarkę stołową szli­
fierkę na 2 kamienie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3, dla S9716g.

Znani artyści Operetki Warszawskiej
wystąpią

podczas dauickuigu
z bogatym repertuarem najpiękniejszych piosenek, 
duetów operetkowych i efektownych tańców 

w dmis 25 griadmg 195^ r,

(naprzeciw Dworca Zachodniego)

orcKa? w chsiocsfa S£S 12 54 — 1 55
w restauracji 

„WY 3* OCak/MEK"
(w Parku im. J. Stalina) K3367

Cegły kupię
29-43

Poznań, tel. 
39729g

Maszynę do pisania .Merce­
des", nowoczesną, natych­
miast kupimy, Zgłoszenia: 
Warsztaty W. Chrzanowski, 
Poznań, pl. Wolności 2

39683g

Biurko małe, stolik źaluzjo- 
wv pod maszynę, w dobrym 
stanie, natychmiast kupimy 
Zgłoszenia: Warsztaty W.
Chrzanowski, Poznań, pl. Wol 
pości 2. 39682g

Sprzedaż
Artykuły instalacyjne do wo­
dy, pary, gazu t centralnego 
ogrzewania poleca: W Sta 
wieki, Poznań. Kosynterska 
6, tel. 644-78.____ 39567g

Wózki dziecięce, autka drew 
niane , koszykowe, spacero­
we na łożyskach kulkowych, 
nowoczesne, drewniane, gięte 
oraz dla bliźniąt poleca: H 
Świetlik, Poznań, Wrocławska 
13, 3®365g

Samochód małolitrażowy Stey 
er Typ 50, w idealnym sta­
nie, sprzedam Poznań, tel. 
508-84. 39669g

Motocykl nowy, dotarty Rod­
ie** 250 cem, sprzedam 0- 
lerty Biuro ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 39702g.

Sprzedam nowe futro fokowe 
Paetzold" na średnią figu­

rę, luźne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dia
18510p.

Maszynę do dziurek „Sin­
ger" automatyczną, okazyj­
nie sprzedam Oferty Biuro 
Og’oszeń Świerczewskiego 3, 
dla 39708g.

Elektryczną pomoc kuchenną 
dla zakładów gastronomicz­
nych iub większych stołó­
wek, sprzedam. Służy do o- 
bierania ziemniaków, warzyw, 
do krajania kapusty. mar­
chwi' itp. Do obejrzenia w 
komisie. Poznań, Wielka 16

39704g

Samochód BMW kabriolet, 1,5 
Jtr., sprzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39562g,

Lokale
Inżynier kawaler, poszuku­
je pustego, względnie umeblo 
wanego pokoju. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 94-64. od godz.
15. _______ 397 23g
Zamienię pokój samodzielny, 
na pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 39561g.

2 pokoje z kuchnią w Sopo­
cie, samodzielne, zamienię 
na podobne lub większe w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
39577g.___________________

Pokoju dla dwóch braci - ucz 
nf licealnych, poszukuję. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. "dia 39634g.

Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnią, przynaieżnościami, 
samodzielne, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
39639g.
2 pokoje duże, frontowe, z 
balkonem, używaniem kuchni, 
'azienki, zamienię na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Peryfe­
rie wykluczone Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 39712g

MDZESZ PODJĄĆ OBECNIE 
ZKSiAZECZKl OSZCZtDNOSCIGWTJ PKO

Samotna poszukuje pokoju. 
Poznań, Chudoby 18, m 14. 
_____________________ 39631g

Pokój z kuchnią, stróźostwem, 
przy rynku Jeżyckim, zamie­
nię na podobne lub większe 
bez stróżostwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39701g,_________________

Zamienię w Radomiu mieszka 
nie 4-pokojowe, śródmieście, 
front, I ptr., z wygodami, na 
2-pokojowe z wygodami w 
Poznaniu. Poznań, tel. 35-96

3964tg

Różne
Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy szybko 
i solidnie. Poznań Wrocław- 
ska 11,______________ 39672g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Poznań, Kwiatowa 8, m 
14 Smoczyńska. 39680g

W dniu 21 grudnia 1954 r. zmarł

_ Czesław Stam
przeżywszy tai 5'Z.

W Zmarłym zakłady nasze straciły długoletniego 
pracownika, który był przykładem ofia-n»i i sumien­
nej pracy.

RADA MIEJSCOWA DYREKCJA
CENTRALI NASIENNICTWA POP 00'i'CZf GO

I SZKÓŁKflRSi WA 

ZAKŁADY NASIENNE W POZNANIU
- 3Q727p



JUAN SCHIAFFINO (Urugwaj) SANDOR KOCSIS (Węgry) NANDOR HIDEGKUTI (Węgry) ERNST OCWIRK (AustrU)JULIO ABADIE (UrugwajFERENC PUSKAS (Węgry)

Nie tylko dla piłkarzy!

Najlepsi zawodnicy najlepszych zespołów świata
piłka nożna jest sportem ’ T 
r zespołowym, w którym 1 

Morą udział jednostki. Już" w 
tym twierdzeniu kryje się cała 
trudność tej dyscypliny. Wzo 
rowe wykonywanie zespoło­
wych ćwiczeń gimnastycz­
nych na przykład, wymaga zu­
pełnego eliminowania wybuja­
łych indywidualności, nato­
miast bezbłędna gra w. piłkę 
nożną, owszem, żąda rozwoju 
poszczególnych jednostek, ale 
pod warunkiem, że będą one 
podporządkowane interesom 
zespołu.

Pół roku minęło od zakończenia mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Pół roku temu w pełni 
blasku i niezasłużonej chwały drużyna pił­
karska Niemiec zachodnich wywoziła ze 
Szwajcarii tytuł mistrza świata. Prędko jed­
nak skończył się mit o najlepszej w świecie. 
Mówimy m 11, ho opinia publiczna nigdy 
nie wątpiła, że najlepszą drużyną jest Inna.., 
Szybko zgasła aureola blasku piłkarzy za- 
chodnio-niemieckich. Zdmuchnęli ją, jedni 
po drugich, piłkarze: Belgii, Francji i Anglii.

Owego blasku świetności nie jest zdolny 
przywrócić nawet nikły płomyk wygranej z 
Portugalię.

Jeden z najpoważniejszych sportowych ty­
godników francuskich ;,Miroir Sprint" za­
mieścił niedawno artykuł czołowego dzienni­
karza sportowego — Franęois Thebaud pt. 
„Mirolr Sprint" przedstawia swój wybór naj­
lepszych piłkarzy świata".

A oto obszerne streszczenie tego ciekawego 
artykułu:

rej Anglicy doznali od Urug-1 Austriacy — Stojaspal i Ha- 
waju, był najlepszym zawód-: noppi, Niemiec — Eckel, ,Ju- 
nikiem angielskim. Co zaś zna; gosłowlanin — Juhas, Argen-

Niezapomniany
pojedynek

YWłaśclwy finał mistrzostw 
w świata odbył się już 30 

czerwca w Lozannie. Domy­
ślacie się zapewpe, że chodzi 
o mecz Węgry — Urugwaj, 
który po dogrywce zakończył 
się zwycięstwem Węgrów — 
4:2. W spotkaniu tym dwóch 
zawodników stoczyło nieco­
dzienny pojedynek, któremu 
pośpiech sprawozdań nie po­
zwolił poświęcić tyle uwagi, 
na ile zasługiwał. Nowoczesny 
styl gry w piłce nożnej nasu­
wa od razu przy słowie ,,po­
jedynek" namiętną walkę o- 
brońcy z napastnikiem. Bez­
pośrednim przeciwnikiem pra­
wego pomocnika zespołu wę­
gierskiego —- Bożsika był le­
wy łącznik zespołu urugwaj­
skiego — Juan Schlaffino. 
Trzeba tutaj rzucić margineso­
wą uwagę, że właśnie wielki 
talent tego południowego Ame 
rykanina przyczynił się prze­
de wszystkim do klęski Brazy­
lijczyków w finałach mi­
strzostw świata w 1950 roku. 
Tego wielkiego talentu wcale 
nie zgasiła genialna wprost 
gra Bozslka, który cztery dni 
przedtem był głównym akto­
rem zwycięstwa nad Anglika­
mi.

Podział! Niemożliwy!
Bozslk Jest takim techni­

kiem, że potrafi bez wysiłku

uwolnić się spod „opieki" kil-1 stwierdza autor artykułu — 
ku gęsto go otaczających prze} w którym łączą się dojrzałość 
ciwników. Schiaffinó zaś uży-'
wał tak niedostrzegalnych
tricków technicznych, że na 
trybunach sprawiał wrażenie 
zawodnika ignorującego swo­
ich przeciwników i to stało się 
przyczyną nadania mu niesłusz 
nego przydomka „primadon- 
ny“. Pojedynek tych dwóch 
niedoścignionych mistrzów fut 
boolu — zarówno w obronie, 
jak i w ataku — był tak wspa 
niały. Jak cały mecz tych 
dwóch, stosujących nowocze­
sny styl gry, drużyn. W me­
czu Bozsik . nie powiedział 
swego ostatniego słowa. De­
cydujący glos zabrał dopiero 
w dogrywce, kiedy strzelił gło 
wą bramkę, pokazując najwyż­
szą technikę piłkarską. 
yy7 ęgrzy wygrali mecz 4:2 
** dlatego, że ich wartość 

jako zespołu była wyższa niż 
obrońców tytułu. Ale przyznaje 
my się, że nie Jesteśmy zdol­
ni ustalić, który z nich był 
lepszy: Bozsik czy Schiaffinó. 
W ich umiejętnościach na próż 
no szukalibyśmy najmniejszej 
luki. Obaj wykazali, że każdy 
z nich mógłby być obrońcą 
nie do prz*ebycia. I równocze­
śnie — gdyby okoliczności te­
go wymagały — zdobyć bram­
kę nie do obrony. Angielski 
bramkarz Merrick doświadczył 
tego na własnej skórze — je­
śli chodzi o Bozsika — naj­
pierw w Wembley, a kilka mie 
sięcy później — w Bazylei. 
Bozsik 1 Schiaffinó liczą po 
29 lat. Jest to wiek — jak

fizyczna z umysłową

Głowa Kocsisa 
i nogi Abadie

dwomaNieco poza tymi
zawodnikami umieściliś­

my pięciu piłkarzy, których 
trudno z sobą porównywać 

Sandor Kocsis — „król 
strzelców'

skiej szybkości, Jest zawodni­
kiem, który nie osiągnął jesz­
cze dojrzałości swego wielkie 
go talentu.

Dalsi mistrzowie
7a tą piątką znajduje się 

' dwóch piłkarzy, odzna­
czających się inteligentną grą. 
Są to Anglik — Stanley Mat- 
thews 1 Niemiec — Frltz Wal-

szwajcarskiego Cou i ter. Prawoskrzydłowy Mat- 
I thews jeszcze w Szwajcarii, w 

czasie honorowej porażki, któ-

JOSZEF BOZSIK (Węgry)

pe de Monde zyskał prócz te­
go miano najlepszego „styli­
sty" turnieju. Posiada on nie: 
zrównaną popularność wypły­
wającą z wirtuozostwa stylu i 
efektownego wyglądu jego 
gry, szczególnie jeśli chodzi 
o podania i strzały głową. Nie 
można lepiej opisać uznania 
publiczności dla tego młodego 
prawego łącznika węgierskie­
go, Jak przytaczając taki fakt: 
w czasie ostatnich meczy tur-, 
nieju wystarczyło, żeby Koc­
sis wyciągnął tylko głowę w 
stronę piłki, a widownia już 
krzyczała: „goal!” zanim jesz­
cze piłka dotknęła czoła tego 
zawodnika.

Dalekie przeboje lewego 
łącznika Madziarów — Feren­
ca Puskasa kończące się ? re­
guły straszliwym strzałem z 
lewej nogi siały postrach 
wśród wszystkich przeciwni-

czyli w rozmowie z nami, ze , nr7Pqłaiv lak- nainrori/ei ków- ,Ieg0 --kiwania" i poda- Poznańska Liga Międzywoje-1 ” ,piz ; ' L x , JP ę J nia wypracowują doskonałe 
wódzka wystąpić ma do mi- a eg e sp a °‘ an ' | sytuacje partnerom i dlatego
strzostw — podobnie jak w- Pomimo tych trudności nie można nie docenić strate- 
pierwszym roku rozgrywek WKKF Poznań z 460 drużyna gicznej roli Puskasa. 
z 12 drużynami. i mi zdołał się w swej tego- Trzecim członkiem tej nie-

W miejsce kaliskiej Gwar-j rocznej działalności wysunąć} zrównanej trójki środka ataku 
dii, zasili III ligę Start —; wśród okręgów^w Polsce naj jest Nandor Hidegkuti. Jego 

gra jest bardziej przemyśla­
na i więcej ciągła, niż akcje 
Puskasa i Kocsisa. Zajmuje 
on zazwyczaj nieco cofniętą 
pozycję i stąd kieruje ataka­
mi swoich partnerów. W cza­
sie zaś nagłych wypadów ofen­
sywnych udowodnił siłę swo­
ich strzałów nogą i głową.

Ernst Ocwirk — lewy po­
mocnik zespołu austriackiego 
należy, podobnie jak Bozsik 
i Schiaffinó do kategorii za­
wodników, którym nie można 
zabrać piłki. Jego stopingi, 
siła fizyczna, szybka orienta­
cja i piorunujące strzały z du­
żej odległości wraz z ioezbłęd 
ną techniką — to walory gra 
cza posiadającego tylko dwa

W obozie wielkopolskich piłkarzy
Sprawy dwóch wakujących 

miejsc w III lidze w grupie 
poznańskiej uzgodniono tak 
dalece, że oczekuje się tylko 
na formalną uchwałę sekcji 
piłki nożnej GKKF.

Obecni przed kilku dniami 
na odprawie w GKKF przed­
stawiciele WKKF przewodni­
czący Nawrocki i inspektor 
Muszyński z Poznania oświari-

nąń-miaslo nie nadesłały do 
WKKF — mimo monitów — 
tabel rozgrywek klasy C. Cho­
dzież — stanowiąca podokręg 
nie tylko, że nie dostarczyła 
wymaganych sprawozdań, le'cz 
nie była nawet reprezentowa­
na na'plenum sekcji piłki noż­
nej WKKF.

Czas największy, by wspom 
niane komitety kultury fizycz 
nej

Kalisz, do którego po połą-i drugie miejsce — za Slalino- 
czeniu się z Gwardią, przeszło grodem, (p)
90 proc, członków sekcji pil-
karskiej.

Sekcja piłki nożnej WKKF}
Poznań wyraziła zgodę na

wejście Startu do III-ligi, po 
dobnie jak na uzupełnienie 
grupy poznańskiej — jako dwu
nastym zespółem gorzowską Mistrzem w tenisie stoło- 
Unią. wym w 11-letniej Szkole w

W związku z połączeniem Wolsztynie został Z. Adam- 
się zrzeszeń Spójni i Ogniwa czak przej Bułhakiem. Dru- 
i utworzeniem ZS Sparta na- żyna SKS Wolsztyn pokonała 
stąpią również przetasowania w meczu koszykówki II zespół 
w niższych klasach. W klasie i Kolejarza — 47:46. (Bi 
A okręgu poznańskiego wyst.ą #
pią w najbliższym sezonie 23
drużyny, zamiast 24, gdyż wy-.j w meczu o mistrzostwo 
eliminowanie tego zespołu z klasy A rezerwy poznańskie- 
pośród B klasowych kandyria- go kolejarza pokonały w Lesz} błędy: niechęć do zadań obron 
tów zajęłoby zbyt wiele czasu, nie zesp ' koszykarzy Kole- nych i brak szybkości wypły- 

Trudności w ostatecznym u- jarza (Rawicz) — 62:57} wający z ciężaru jego ciała,
staleniu ilości drużyn klasy C (25:24). Punkty dla Poznania Julio Abadie — Jest naj- 
w związku z rozpoczęciem roz- zdobyli: Grenda — 24, Kłos mniej znany z całej tej piątki, 
grywek drużyn klasy D wynl-, — 22, Wyręblewskl — 7, Mię- 
K-U- z tej przyczyny, że Cho-i ta — 5 oraz Nowak 1 Kryger 
dzieżi Jarocin, Konin 1 Poz-I— po 2.

ale ien młody 1 zdolny pra­
woskrzydłowy drużyny urug­
wajskiej, o wprost sprinter-

Sobota, 25 bm.
OPERA — godz. 19

,,Jezioro łabędzie" 
TEATR POLSKI — g.

19 „Śluby panleń-

TEATR NOWY — g. 19
„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 16 „Bos 
man z Bajki"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.15 „Rewia 
satyry"

PAŃSTWOWY TEATR
LALKI I AKTORA
— g-odz. 14 „Podróż 
Dziadka Mroza", g. 
16.30 „Przygody mi­
sia z cyrku"

DOM KULTURY — Po 
znań — g. 20 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTWOWY TEATR
W GNIEŹNIE: — g.

19 „Zielony gil"

APOLLO — g. 15.30, 18 
i 20.30 „Autobus od­
chodzi — 6.20" (pol­
ski — premiera)

BAŁTYK — g. 15, 17.15 
i 19.30 „Złodzieje I 
policjanci" (włoski), 
g. 22 „Wczasy z A- 
niołem" (czeski)

MUZA — g. 16. 18 i 20 
„Zagubione dzieciń­
stwo" (angielski)

RIALTO — g 12, 13.15 
i 14.30 „Czarodziejski 
ptak" (dla najmlod.), 
g. 16, 18 i 20 „Królo­
wa balu" (radziecki)

WARTA — g. 16, 18 i 20 
„Fanfan Tulipan" 
(francuski)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Uczta Baltazara"
(polslji)

PUSZCZYKOWO — g. 
14, 16, 18 i 20 „Was- 
sa Żelcznowa" (radź.)

ZABIKOWO — g. 15, 
17 i 19 „Strajk w 
Szanghaju" (chiński)

POTOPLASTTKON — 
g. 10—22 „Nad jezio 
rami Bawarii i w gó­
rach Tyrolu"

4$
KLUB TPP-R — g. 18 

„Muzyka i poezja" 
W programie utwo­
ry: Bac' Mozarta, 
Chopina Gałczyń­
skiego.

PROGRAM II 
Pala Poznania 249 m
Wiadomości:
6.40, 8, 21.30 i 23.55 

luzyka:
6.45 — od melodii do 
melodii 8.17 (P) — 
muzyka polska, 8.30 
— gra zespół Ciuk* 
szy, 9.20 — rozryw-

czy dla zespołu Niemiec za­
chodnich lewy łącznik — Wal 
ter, najlepiej mógłby powie­
dzieć kierownik drużyny — 
Herberger. który — po wyco­
faniu się z piłkarstwa Walte­
ra — musiał przełknąć trzy 
gorzkie pigułki zdecydowa­
nych porażek swoich pupilów 
z Belgią, Francją i Anglią.

Dalej znajdujemy nazwiska 
bramkarzy: węgierskiego — 
Grosicsa i radzieckiego — Ja-

tyńczyk — Di Stefano, środ­
kowy belgijski — Coppens, o- 
brońca Urugwaju — Martinez 
1 zawodnik francuski — Kopa, 
z pochodzenia Polak, którego 
prawdziwe nazwisko brzmi Ko 
paczewski.

A oto, jak dziennikarz fran 
cuski wyobraża sobie 

skład super-drużyny świata: 
w bramce Grosics (Jaszln), w 
obronie: D. Santos, Martinez 1 
Andrade, w pomocy: Bozsik 1

szina oraz lewoskrzydlowego j Ocwirk, w ataku: Abadie, Koc 
— Zoltanna Czibora. I sis, Hidegkuti, Schiaffinó (Pu-

Wreszcie w czwartej grupie i skas) i Czibor.
zawodników, o których — zda] W zestawieniu tym uderza­
niem autora — nie można mó; ją dwa fakty. Pierwszy — że 
wić, że są gorsi niż wymienię- w reprezentacji świata znała- 
ni poprzednio spotykamy' zio miejsce 6 Węgrów i — 
trzech Brazylijczyków; są to:; drugi — że nie wszedł do niej 
prawy obrońca— Djalma Sań j ani jeden reprezentant druży- 
tos. prawy pomocnik — Bran-J ny mistrza światJ. Mówi to wy
daozinho i prawoskrzydłowy 
Julinho. Dalej idą: urugwaj­
ski lewy obrońca — Andrade,

raźnie o faktycznym poziomie 
gry zespołu Niemiec zachod­
nich.

csw>
kowa. 10 — pieśni 
śpiewają: Maria An­
derson i Paul Robe- 
son, 11.15 — kolędy 
w' wyk, chóru P. R., 
11.35 — koncert or­
ganowy z Oliwy, 12.04
— operetkowa, 13.30
— słynni soliści ra­
dzieccy,- 15 — suita 
ludowa ,,Godv wesel 
ne". 16 i 17.4Ó — ta­
neczna, 18.15 — pa­
storałki- kolędowe 
w wyk. chóru „Har­
fa". 20, 21 (P) i 21.52
— taneczna i rozryw 
kowa.

Audycje inne:
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 9 — „Pojedy­
nek amerykański" — 
humoreska, 9.40 —
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym, 10.30
— „Dom ojczysty"
— słuchowisko, 14.10
— rozmaitości, czyli 
magazyn literacki,
15.30 — z życia Związ 
ku Radzieckiego, 
17.10 — Teatr Eterek,
19.30 (P) — św:ątecz 
ny dyliżans w.elko- 
polski, 20.45 — „We­
soły kramik" — aud. 
o Tadeuszu Boy-Ze- 
leńskim.

Niedziela, 26 bm.

OPERA — g. 19 „Hal­
ka", poniedziałek — 
nieczynna, wtorek — 
„Faust", środa — 
nieczynna, czwartek
— „Tosca", piątek — 
„Sprzedana narzeczo 
na", sobota —„Kniaź 
Igor", niedziela — 
„Madame Butterfly"

TEATR POLSKI — g. 
15 „Śluby panień­
skie", godz. 19 „Dom 
kobiet"

TEATR NOWY — g.
15.30 „Grzech", g. 
19 „Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz 16 i 19.30 
„Bosman z Bajki"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.15 „Rewia sa 
t,vry“

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA
— g. 16.30 „Podróż 
Dziadka Mroza"

PAŃSTWOWY TEATR* 
W GNIEŹNIE - g. 19 
„Zielony gil" (przed­
stawienie zamknięte)

n i
APOLLO — godz. 13 

15.30, 18 i 20.30 „Au­
tobus odchodzi 
(polski)

BAŁTYK — g 15 17.15 
i 19.30 „Złodzieje i po 
llcjanci" (wioski), g. 
11 i 22 „Wczasy z A- 
niotem"

MUZA — g. 10, 12 i 14 
„Drużyna" (radziec­
ki), g, 16. 18 : -20 „Za­
gubione dzieciństwo"
(angielski)

RIALTO — godz. 12, 
13.15 i 14.30 „Czaro­
dziejski ptak" (dla 
najmł.). g. 10. 16, 18 
i 20 „Królowa balu" 
(radziecki)

WARTA — g 10 i 12 
„15-letni kapitan" (ra 
dziecki). g.«44, 16. 18 
i 20 „Fanfan Tulipan"
(francuski)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Uczta Baltazara"
(polski)

PUSZCZYKOWO — g 
14. 16. 18 i 20 „Was- 
sa Żelcznowa" (ra­
dziecki)

ZABIKOWO — g. 15, 
17 t 19 „Strajk w 
Szanghaju" (chiński)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Nad jezio­
rami Bawarii i w gó­
rach Tyrolu"

KABARET LITERAC­
KI— „Poznańskie Ko 
ziołki" (Dom Druka­
rza) — godz. 12

„ARTOS' — w auli 
U P — godz 17 i 20 
koncert rozrywkowy 
pt. „Mozaika świą­
teczna"

4$
KLUB TPP-R — g. 17 

wyświetlanie filmu — 
„Noc majowa" z ko­
mentarzem Stefana 
Hoffmana.

dzieci. 13 — jak Pol­
ska długa i szeroka, 
14.30 — humoreska 
K. Makuszyńskiego 
pt. „Chrząszcz", 15.30 
— z życia Związku 
Radzieckiego, 17.10 
(P) — regionalna pt. 
„Z gwiazdą ' 18.25 — 
zespół Haralda, 19 30 
— Teatr Młodego Siu 
chacza — słuch, pt. 
„Przygody kapitana 
Fracasso" wg pow. 
T. Gautier, 21 (P) — 
radiosłuchacze ukła­
dają program mu­
zyczny.

Poniedziałek, 27 bm.

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.15 „Rewia sa 
tyry"

TEATR OBJAZD.: 
Poznań — Dom Kultu­

ry — godz. 20 „Eu­
genia Grandet"

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.40. 8. 21.30 i 23.55.

Muzyka:
6.45 — mozaika mu­
zyczna. 8.17 ,(P) — 
słynni tenorzy, 10 — 
kolędy w wyk. chó­
ru P. R., 11,15 — no­
we nagrania 13 30 — 
wirtuozi muzyki roz­
rywkowej, 14 — „Ma 
zowsze" śpiewa 15 
— koncert chopinow­
ski, 16 — koncert est 
radowy, 17.40 — ta­
neczna, 21.52 — na 
si pieśniarze j ork 
taneczna P R. pod 
dyrekcją Jana Caj- 
mera, 22.50 — ta­
neczna

Audycje inne:
7.50 — kalendarz ra­
diowy, 9 — poezja 
chińska, 9.40 — dla

APOLLO — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Autobus 
odchodzi — 6.20“ (poi
ski)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Złodzie­
je i policjanci" (wło­
ski)

MUZA -r- godz. 11 i 14 
„Czarci żleb" (polski), 
g. 16. 18 i 20 „Zagu­
bione dzieciństwo"
(angielski)

RIALTO — g. 13 i 14.30 
„Czarodziejski ptak" 
(dla najmłodszych), 
g. 16. 18 i 20 „My, ur­
wisy" (francuski)

WARTA — godz. 14—20 
dokumentalne

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Nad je­
ziorami Bawarii i w 
górach Tyrolu"

TPP-R — godz. 16 wy­
świetlanie radziec­
kich bajek koloro­
wych. .

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05. 6, 7. 7.40. 12.04, 
14 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55,

Muzyka:
5.25 — swojskie me­
lodie. 7.15 — muzyka, 
8.05 — koncert po­
ranny, 12.10 — wią­
zanka melodii z ko­
medii muzycznych,
12.25 — na swojską 
nutę. 14.30 — rozryw 
kowa 15 — utwory 
skrzypcowe' gra Sta-, 
nisław Włodarski,

Sport:
21.50 — kronika.


